
Nr. 51
;____ i07T»'alĆ • 

tóbois
W J w L H  K w ietn ia  1 8 6 ,3 . Rak II.

t ' ......
■ ijf ,(d ,i

i
i

■

*insbf»it u 
^ ' q c .■ ''■
|

f. sw pif:
3*6̂  ^

  £f_
WycliiidT.i CODZiENNIE wyjąwszy ponledzlałeŁ 

Priddpłatii wynusi we Lwowie kwaifabii? 3 złr. 60 cnt., ia prowincji poczcą 4 vłi. »0 cni 
PrzedpUta Jakakolwiek p.iyjuiuje G e r a w ts t  Pumer pojedynczy 10 ceni. y

iłttuaoja, edmi.hstraeji. i erpedy ja  pocztowi. i mijjscown Gazety Nuroduwej jes. w Kamienicy p. Groma- 
dCńfckuj,' i>rz.y górnej części W n ów iBt_n«iiabicL, nip-zeciwko poczty, na doie, gozit wyłącznie przedpłaty i in

-mail 
S S

aiuawo lil/Jiótn

ęiaq HP i-.q .uU8^er?t>' a[ę pr̂ yjm̂ JO- w ie w e m  / -O!

ŁISTi z pieniąazmi przesyrane być winny frunę., do Wydawnictwa Gazety Rarrdowe] we Ł w oO e.—LISTY 
reKlamacyjne nie zapieczętowane nie alfcgąją frankowania. —[ ' n, r

Ogłoszenia, odezwy, nwi ad u m lenia 1 nonlestenia wezelkiego rodzaje przyjninją się w w y  uh wnic-w ic „Gazety 
od wiersza drobnem pismem lnh za miejsce objętości wiersza po o c e n t, a na opłacę stęplową 30 Cę.ut

ZĄ każdorazowe nmieszczen.e

,1Aimi^na ćiIdii r/eź i kurtlMata!
 .„  . . „ J , .   ̂ . . .  f ' l "0

-oq S “ .bmsbKiroiąB tY/sssiaW ob flmd 
eisboi 
•wb

Tak.} alternatywę stawia carat Polakom. Naj­
przód starał się puburzyć' gmin prosty przeciw 
nim W Królestwie rozrzucił odezw), wprost wzy­
wające proleUrjat wiejski, aby rzucił s.e na szla­
chtę, wyrżnął ją , palii jej dwory-j- i przywrócił 
tym sposobem porządek i posłuszeństwo carowi. 
Oąezwa ta przecnodzi ohydą wszystko co dotąd 
u moskiewskim rządzie pomyśleć można było.

.Tradycja carycy Katarzyny odżyła nanowo. Lud 
polski pragnie rząd moskiewski przemienić w 
hąjaamakow i wyprawić nową Jtoliszczyznę. Naj- 
podlcjsze namiętności tozbudza fen rząd, który 
mienił się długie lata .zachowawcą europejskiego 
porządau społecznego. Kiedy odezwa sama takie, 
szkarady zawiera w sobie, cóż dopiero musi stać 
w instrukcjach żandarmów, objeżczyków i ajen- 

__ tow, którzy te odezwę rozrzucają między lude n! 
Cały śwyf eywili^pwany wyda niezawodnie krzyk 
ohurzeuia przeciw systemowi który dla swego 
ocalenia tak n&uiebnych cnwyta iię -środków. 
Rząd moskiewski nie widzi innego ratunku dla 
Hlebie.w, PoloCe Jtongręgo^ąj, jak tylko cozprzę­
żenie, zniszczenie całego społeczeĄsjwa polskiego. 
Po wyrżnięciu wszystkich Polaków, surdutowych,, 
co mają poczucie narodowe, zamiei&u jjutęu/ zł 
prwne tysiącami zabijać tych, co jego .bezimjen- 
nej usłuchali odezwy, i tern rehabditować swój 
bonor w Eniopie, jak |p pj^zynił^ wielka caryca
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'po rzezi humańękij,.
Litwy Zaoranych *iem n'e uważa Moskwa 

za gniaz.dę Pojpkt, więc lam  ,qif poąuwa sit w 
awAi',h oaezwacb tak oaleko, Je„ się zdajo .ż

A gdy już wszystko pu temu przygotowała 
Moskwa, wychodzi ukaz z amnestją dia poddają­
cych się, dia składających broń!

O prawa swe narodowe walczą powstańcy. 
Lkaz im powiada, iż żadnych praw, których się 
domagają od lęjt. tylu, dla których krwi tyle prze­
lali, Moskwa im nie da Ale jtzli broń złożą, to 
icL zostawi przy życiu! Moskwa najlepiej w ie , 
4e Polakom tylko takie instytucje potrzebne, ja- 
Ł ie im nadała. Jeż li się poddadzą to im te ip- 
stytucje pozostawi. — -

Przyjmcie amnestię i powrót dę dawptgo 
jarznja, albo dalsza w uka z rzezią i konfiskatą! 
mówi Moskwa Polakom

Nie ma polgka, któryby jui wyboru nie ł -  
czynił.

p-ti jipfiiiacwias w ./ity ł-- =»»>?jaS .
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Uu. wystarczy samo pobntzęnię włościan prze­
ciw paiiom. Tam ona rozesłała jodynie wzór 
przemowy, jaką  pogi_ mają wystosować w cer­
kwiach, do włościan^ lam  każe głosić iz pane 
w.e prosili cara o pozwolenie zaprryadzęnia ua- SO rd^U  OOlsfea TA f iM iC c l
powrót pańszczyzny, o., ę.ddanie cnłopow «nowu „  .T  . ‘ • -
pod jarzmo szlachty — a cai mi odmówił z miło­
ści <jją ludu. I ztądto powstanie oni zrobili aby 
te zieuue oderwać od ł^ęs^wy, a przyłączyć <jo 
Polsai. W Poiscę bogiem panowie znowu w niewo­
lę wezmą ukochany przez cara lud wiejski. Prze- 
mowrmi terai, w cerkwiach przez duchowieństwo 
od ołtarza mianemi, pragnie carat na razie osią­
gnąć jedynie wotum powszechne, iż Litwa i Za­
brane ziemie w swej większości nie chcą sły 
szeć o Polsce a do Moskwy na wieki należeć po­
stanowiły. Ma to być moskiewski, rodzaj głoso­
wania pows?ecnnego, Istórem. przed. gabinetami 
legitymować się Moskwa zamierza, iż ludność 
rych Ziem jcit za jej pac. waniem.

Ale fałsze o powodach powstania, rozbudza­
ją namiętności komunistyczne tego indu Więc w. 
razie koniecznym, ruszy gonie car»t, gdy samo 
ipoburzenie i Dostawienie groźne ludu wobec szła 
chty * surdutowych nie pomoże, j nie wstrzyma 
od powstania klasy oświeconej, qos? ć będzie iw 

“ ostatniej cuwin rzucać podobną jak.w  Kongresówce 
odezwę komunistyczną między lud—-a rzez będzie 

•fena zawołanie.
Trzecim aktem moskiewskiej względem Po­

laków polityki jest ukaz o sekwestracjaoh. Jest 
to wstęp do konfiskaty wszystkich majątków. 
Konfiskata, bez procesu sądowego, bez w yroku 
zapaść nie może Na procesa zaś i wyroki po­
trzeba c;.asu i jakichkolwiek dowodów winy. Se- 
Kwesti zaś może być przeprowadzony bez form 
żadnych, natyct miast, bez żadnej zwłoki, i to W 
jednym, dniu w całym kraiu. Co więcej, może, 
być wykonany bez pytania się, czy kio W^nny 
lub niewinny. Wystarcza wedle ducha ukazu wo­
la mjejspowego urzędnika. ^

Nie potrzeba aby było podejrzenie: i i  ktoś 
w spierał powstanie. Dosyć podejrzenia t  iż ktoś 
mógłby wspierać powstańców, mógłby zgłodniałym 
podać Kawałek chleba, spragnionym kubek wo-, 
dy—a majątek jego może być ŵ sekwestr w zięiy. 
Oo to zaś znaczy przy znanem całemu światu ze­
psuciu i bezwzględne zachłanności czynowników 
moakiewHkiCh, uddać im taką władzę, nie potrze 
ba dowodzić. Każdego na żrbraka przywiodą, 
kogo sekwestrem dotkną. Dochod cały pćjdżie 
do ich Peszeni, a na wydal ki bęaą pożyczać z

seawestr dobra, przepadły na zawjze choćby p-j 
źn.tj w przeprowadzonym procesie za niewinnego 
właściciela uznano . sekwestr zdjęto. >

A ukaa ten o seKwestrze rozszerzyć car ka­
że i na królest wo Polskie- przygotowując i tam 
konfiskatę , chociaż rok dopiero upłynął jak ka ' 
zal przywrócić w .Kongresówce dawpiejszą usta­
wę, znoszącą wydawanie konfisKat ha 'm ajątki 
.obywateli zasądzanych. hsr

Temi trzema aktami, wywołdjącemi zgrozę 
w każdym ludzkim umyśle, przypieczętowała Mo 
skwa stuletni ucisk nai odu polskiego. Wszystkich 
sposobów tyraństwa użyła, j  ujrzaia w końcu, ze 
aby się w swym , zaborze utrzymać, nic innego 
j ej u*e pozostaję, jak wszystką własność odebrać 
Polakom, s. ich w pień wyrżnąć _Cp nie spali i 
nie zniszczy poburzony _motloch, to zasekwestro 
wać, ghonfiskować I i Co ujdzie rozjuszonemu żoł- 
dactwu, to mech pada pod mioczem Lajdamą-
czyzny ęia «iiijt( ioś iałsoso*! .bl .g

. _
L wielkim trudem wysłano nąkuniec trzy noty 

do.Petersburga : s
.Francja i.4nglja napisały ostrzej, Austrja bar­

dzo oględnie. Że noty te nie przyniosą żadnego 
skutku, o tern cały świat już przekojjany. Mo­
skwa naprzód już odpowiedziała na nm pow ołaniem  
armji na stqpę lyojenną i zwróceniem swej rro 
skliwości ua Kronstadt. Względem Polski zaś 
myśli chwycić się —, jak pisze Ind. iJelge, środ 
ków najstraszniejszej surowości! Dolyehczas bo­
wiem była sama łagodność. Mordowano, palono, 
i obdzierano -skromnie i z prywatnej ochoty. Te­
raz mordować, palić i obdzierać będą pc ukazu. 
Odezwę do czeladzi i włościan, tudzież rozporzą­
dzenie sfikweatraeji majątków. Uontras.’ gnowął 
teraz sam oar

Widzą to wszystkie narody, a i cesarz Na­
poleon widzi bezskuteczność dalszych kroków uf- 
plomatycznycb. Korespondent półurzęduwy da lud. 
Belge, przewidując, że ani Austrją ani Anglja 
nie będą miały ochoty wystąpić zbrojno, powia 
aa, iż nic innego nie pozostanie cesarzowi Napo­
leonowi . kforego sympatje są nles plus energi- 
quemen> sympatiques,a jak  tyłao na własną rękę 
rozpocząć walkę z Moskwa. ó iil ‘ 1

Wanderer donosi z Paryża, d. 8. b, m.. 
„W kołach dobrze poinformowanych upewniają, 
ze rząd anstrjackt uznał za stosowne odstąpić 
od swej .dotychczasowej polityki.wobęc powstania 
polskiego, i że teraz jedynem jego staraniem 
jest, położyć koniec powstaniu wzdiUż granicy 
galicyjskiej Hr, Rechberg w oiiólniku wystoso­
wany m dc gabinetów, paryzkiego i londyńskiego, 
yiiał yryłnszezyć ważnp powody, dla których ży-- 
ozy sobie spiesznego przytłumienia insurekcji 
polskiej. Notę tę odczytał Metternich panu Drouyn 
de 1’Huys. Odwołuje się w nic-j ną stosunki 
prowincjonalne Austrji, a szczególnie na usposo­
bienie umysłów w G-ahcji, [Wywołane trwaniem 
dłuższym rucnu zDrojnego. W Londynie przyjęto 
notę tę obojętnie. W7 Paryże zaś obudziła ona 
oardzo nieprzyjemne wrażenie r

Pominu żc dziennik, urzędowe i półuizędowe 
głoszą o sympatjach cesarza Napoleona dla spra 
wy powstania, zadziwiło w Paryżu  wszystkich, 
że cesarz przyjął na audjencji pułkownika Ro 
caebrune, który przeciwko Moskwie walczył.

kasy na hipotekę dóbjr zabranyęji. gąz wzięte W I Pośrednikiem’ dó tego miął być hr- Walewski-

Cesarz miał powiedzieć półkownikowj wiele rze- 
rzy ftpochlebnych i wywiaaywał się z w.eikiem 
zajęciem o rozległości powstania, o środkach i 
możliwej trwałości, jego o przewódzcach i ich za­
miarach. A p. RocLebrune opowiadał mu z unie- 
sien.em c stanie rzeczy, o walkach, które zaszły,
0 bohaterskim oporze Polaków, a co do trwało 
ści powstania rzekł. „Sire!  ̂waleczni cyLor ie 
Polski walczyć będą aż do ostatniej kropli krwil“ 
flesarz był wzruszony widocznie. W końcu dał 
mu krzyż legji honorowej FulkownikjRochebrune 
zadziwia wszystkich w Paryżu potęgą przekona­
nia. wyrażanego przy każdej sposobności, że spra­
wa zwycięży, zwyciężyć musi. Na cześć jego dano 
oankiet w hotelu „Frćres provenceaux.“ , Książę 
Czartoryski prezydował Wielu z emigracji było 
obecnych Pułkownik przemawiał o niemożebnp- 
ści, aby patijotyzm' polski nległ barbarzyństwu 
moskiewskiemu. Wielu sądzi, że Rochebrnne wie
o-rzeczach, bardzo pomyślnych dla Polski, o 
których nin wiadomo detąd nikomu. Słychać, że 
50 podoficerów armji francuzkiej udLje się wraz 
% pułkownikiem io Polski Na jego też iąda- 
n.e komitet polski w Paryżu przygotowuje kilka 
szpitalów polowycc. Studenci francuzcy zgłajzali 
się do pułkownika o wśKazame, którędy najła­
twiej dosiad się do Po 'ski; kenże dał im .„sfruk.- 
cję ' Młodzież odjeżdża ciągle

R*ąd trancnzKr otrzymał temi dniami wiado­
mość i] silnym i rozległym wybuenu powstania 
na Litwie 1 Budberg zapewnia ciągle pana Drouy n 
de 1’Huyp, ż( przytłumienie nie zabawi długo. 
Zwolennicy Polski zachęcają, do ’ wytrwania. Puł­
kownikowi Rochebruue kładziono to wszędzie na 
sercu gdzie tylko się pOKazał. Sądzą bowiem 
wszyscy, że od trwałości powstania zależy  zwy- 
cięztwp sprawy polskiej. Cesani sam przy kilku 
sposobnościach miał napomknąć, że dłuższy opór 
powstańczy może wypaść z pożytkiem dią Polski. 
Sama nawet lud. Belge, napojona duchem moskie­
wskim’ upewnia, że ceiarz Napoleon osobiście 
żywi sympatje jau najgorętsze ku Polsce i nie 
tai się z tern, iż mu nie podobna pozostać obo­
jętnym dla sprawj, którą popierał jawnie od lat 
dwudziestu

Także z Londynu p^zą pod d. 8 b .: „Ani 
tu ani w Paryżu nie są zadowoleń z polityki 
ausk-jackiej. Wprawdzie pojmują1, że Austrji wy­
pada być przezorną, -  w-kohcu pokaże się je- 
dak, Ze w Wiednia dyplomatyzowano wiecei niż 
potrzeba było."

L_ ,
Francja i Anglja zgodziły się, aby w Peteis- 

ł irgu wykazać sposobem dosadnym potrzebę sto­
sownych reform dla Polski całej, wraz zK-ajam’ 
Zab aneini. Cóż uczynią te mocarstwa w razie, 
gdy jfoskwa odmówi? A odmowy takiej spodzie­
wać oię należy. Gabinet angieski ma być teraz 
skłonniejszy dc współdziałania z Francją, zwła­
szcza, gdy się nrzekonnje, że Napoleon nie my­
śli o rozległych przewrotach Europy obok spra-: 
wy polskiej

W P ary żu  skonfiskowano wszystkie dzienniki, 
zawierające list Wielopolskiego do ks. Napoleona.
1 Wiener Zeitung została zabraną.

Garibaldi wydał proklamację do „młodzieży 
madiarsfeif j b y  niosła pomoc Polsce, obiecując 
wkrótefi stapąć pośród niej, Mazzini także nie- 

Jeriwy, ogłosił manifest w którym twierdzi,-1 że 
zbawienie Poisk. -Spoczywa w Wenecji, Belgra­
dzie i Peszcie.

Rotespondenf -Timesa donosi z Gdańska 1. 
b. m, - „Przybyło ta dwócn adiutantów  k s . Kot 
stantegc, kapitan Arseniew wraz z jednym po- 
racznikiem od inżynferji. Zajechali do hotelu ar 
gielskiego. Mają zamiar kupować parowce do 
transportqwania wojsk wgórę Wisły, r.-isamprzód 
weszli ‘w układy i  p. Benrendem, wiceprezesem 
Izoy poselskiej w Berlinie, który trudni się w 
warstatacb gdańskich budowaniem statków. Cho­
dziło o • zakupno parowej. „VistuiŁ.“ Pokazj o aię 
jednaką że statek ten nurza się za głęDoko. 
Następnie kupiec bydgosk’ Rosenthal ofiarował im 
staiek „Matador14 za cenę 25.00J rubli. Również 
targowali vr Toruniu States za 12.000. Wszystko 
to odbywa s:ę otwarcie. Policja i rząd pruski 
gą o tem zawiaaoinieni i nie protestują przeciw 
temu, żp rząd moskiewsk1 zakapuje statki

pruskie w zumiai ze przemienienia tanowych na 
wojenne do użytku przeciwko powstanie pol­
skiemu.44

, Wiadomości zc Szwecji zaalarmowały Moskwę 
w Petersburgu. Udeisyło bardzo że S ^ ^ j1 i^z1e 
ręka w lękę z powitaniem polskiem. Miała ona 
przyzwolić na to, aby Polacy urządzili sob;e w 
Malmoc rodzaj SKiadu materjałów wojtonych 
Listy z Petersburga upewniają, że pokazanie się 
całej floty angielsk^j w r. 1855 przed Kronsta- 
dem me wywarło tasiego wrażenia, jak wyprawa 
Łapińskiego na wybrzeża Bałtyku.

Z Rumunji dochodzą nar wieści o wielkich 
sympatjach dia powstania. Przeprawa W erzbi- 
skiegt koło Tulezy, rozgłoszona przez dzienniki, 
łaknące efektu, jeszcze uie nastąpiła, ale że wy­
chodźcy ns Multanach i w Bułgarii się gromadzą 
celen przeprawy do becuarabji, to prawda.

Ziemie Folskie.
Kraków 12. kwietnia.

(K) W numeize Czasu z dnie. 7. kwietnta r. b. 
gdzie jest wzmianka o starciu się oddziałów pol­
skich pod Gregowiczem z moskalemi, którymi 
dowouził ks. SzacLowskoj, pud Szklarami, mylnie 
onisau.o lę potyczkę, a nawet ubliżono dowódz^ 
cy tegoż oddziału Całe zdarzenie nie tylko że 
przedstawione mylnh v samych datach, ale 
nadto ?aart< z zasłużonej pocnwałw owe bo- 
haicr8is.it męstwu, którem się -dznaczaia 
mała garstka naszych, stawiająca opor cztery kro­
tnie silnieisztj przemocy mosKiewskiej; co wie-, 
cej, żc samego dowódzcę posąazono o niewypeł­
nienie swego o b o w iąz k u , a przeto przed całą 
Europą, gdzie tylko ów numer Czasu przeczyta­
ją, sponiewierano. Chcę przeto fakta same przy­
toczyć, one albowien będą najwymowniejszym 
dowodem tegc, com wprzód twieidzió się ośmielił.

Gnia 5. b. m. w sam dzień Wielkanocy za- 
at ikowali moskalo w sile około 600 piechoty i 150 
kozaków, oddział polski, liczący ldo 200 strzel­
ców dobrze uzbrojonych i 30 kuńniey, około 
Szkła” w górzystej i lematej okolicy. Pułkownik 
Gregowicz obozował na Wzgórzu w itsie, gdzie 
drzewa mogły dostarczyć dostateczną zasłonę, 
a wąwozy w razie ataku nieprzyjaciela odpowie­
dnią zaporę Strzelcy rozsypani w lesie tyraljcrką, 
z pu za drzew ceinemi strzałami mogli razić mo 
SKali, ‘a wzgórze ’na lewem sn.rzydle za wąwo­
zem również było obsadzone, b-oniąc przystępu 
do wąwozr i zasłaniając z boku od napadu. 
Dolinka, środkiem którei płynęła owa rzeczułka 
powyżej Dubia oddzielali1 naszych od moskali. 
Ci rozwinęli swych flankierów, oraz obsadziji 
wzgórza, zkąd rzęsistym ognienc naszych razili. 
Był to prawdziwy grad kul, a przecież wszysey 
wytrwali ra  swych stanowiskach, pomimo że wię­
ksza csęść ludzi uie miała jeszcze nigdy broni 
w ręku. Co się tylko okazało jaśuiejszego lub 
czerwonego, zaraz moskale na cel brali, i tał: pa­
dło i było ”annych kilku wieśniaków, gdyż mieli 
biaie sukmany; młodego Ostrowskiego przeszyła 
kala piersi, gdyż odznacza* się czerwoną koszu- 
lą» w chwili gdy z za bezpiecznego stanowiska 
się wysunął Na uganiającego się na siwym ko­
niu przed szeregami swoich kapitan* D^nisowi­
eża , moskale całym plutonem ogn a sypnęli, 
w chwili, gdy sie z lasu  wysunął. Ten kapitan 
według świadectwa naczelnika samego, )dwagą 
i zimną krwią najwięcej się do zwycięztwa przy­
czynił. i

Moskale atakowali cztery raz 5 1 również 
cztery razy ich odparto. Razą ostatnią groziło 
niebezpieczeństwo najbardziej; przytomność jednak 
kapitana Z.. ' i komanda: kosyniery naprzód! 
których niestety rie  było, i głośne hurra rozlega­
jące się po lesie. oddaliły niebezpieczeństwo, gdyż 
na ten okrzyk, moskale wiedząc, czern kosy pa­
chną, ustąpMi spieszniej aniżeli się podsuwali, z 
przyległych zaś domków widok błyszczących ba­
gnetów polskich resztę moskali wystraszył, gdyż 
kilkunastu odważnych aż tam się podsunęło. Sa­
mi oficerowie austrjaccy, przypatrując się walce 
tej garstki z daleka, oraz obywatele okoliczni 
słusznej pochwały męztwu i wytrwałości odmó­
wić nie mogą, chociaż pizybywszy dopiero w



połowie walki, trwającej półtrzecia godziny, byli 
świadkami ostatnich dwóch ataków.

Drzewa kulami naszpikowane świadczą dziś 
jeszcze, w jakim się ta garstka znajdowała ogniu, 
a z 6 zabitych i 27 rannyeL prawie na każde­
go piątego wypada śmierć lub ran a ; gdyby nie 
stanowisko tak obronne, i jedna dusza by nie by­
ła uszła. Moskali padło 94, co jest rzeczą jnż 
sprawdzoną, nie byli aibowiem niczem zasłonięci, 
30 zaś Dyło śladów krwi z rannych, chociaż wie­
lu mogło być jeszcze rannych, nie pozostawiając 
po sobie śladów. Krwawo jednak nasi opłacili 
zwyeięztwo i otrzymanie placu, albowiem ranio­
no 4 bardzo zdolnych oficerów Okazali przecież 
co podoła męztwo i gotuwość poświęcenia się dla 
sprawy świętej, choćby małej garstki nawet, a 
przedewszysikiem, jeźli zastępom przewodniczy 
dzielny człowiek, w sztuce wojennej umiejętnie 
wykształcony, a sprawie narodowej poświęcony 
z całym zapałem. Wzmianka w Czasie o ucieczce 
kawalerji jest całkiem mylną. Stała ona 15 
kroków na terytorjnm polskiem, będąc używaną 
tylko do ordynansów, a tam przez 3 huzarów 
anstrjackich ją  aresztowano, gdyż kapitan uwa 
żał za rzecz bezpieczniejszą, kilkunastu nawet lu­
dzi poświęcić, aniżeli przez zastrzelenie ich, bo 
był w prawie swojem, ściągnąć niechęć i prześla­
dowanie Austrji na powstańców. Gorsi ci 60, co 
w nocy przed utarczką z pikiet i z obozn umknęli, 
udając się na szynki i kiełbasy święcone. Dla 
święconego około 400 złamali dane słowo i nie 
przybyli na wytknięte stanowiska.

Tak przerzedzona garstka naszych, w obęc 
nadciągających coraz silniejszych posiłków mo­
skali, a zawiedziona w zapewnionej pomocy ma­
jących przybyć ludzi, dłużej ani utrzymać, 
ani też przeciąć się przez nieprzyjaciół i w głąb 
kraju wejść, żadnym sposobem nie mogła , gdyż 
przez to i siebie i przybywający posiłek na *agła 
dę oczywistą by naraziła.

Kraków dnia 13. kwietnia.
(j) Adres szlachty petersburgskiej, eskamoto- 

wany przez rząd, również jak adresa chłopów 
itewskich mają wielką polityczną jfoniosłość w 
debatowanej teraz sprawie polskiej. Carat, za­
straszony opinją Europy, pobity własnem postę­
powaniem w sprawie włoskiej, gdzie narodowość 
uznał za najwyższą zasadę w tworzeniu państwa, 
widzi że panowanie jego w Polsce jest niemoże- 
bne, a nawet radby ma Barn kuuiec położyć, by­
le mu tylko udało się ratować ziemie litewskie i 
rnskie. Ujarzmienie Poląków szkodzi Moskwie w 
polityce jej pansławiańskiej. Czują to moskale 
wszystkich odcieni, tak liberały jak i stronnicy 
najgwałtowniejszego absolutyzmu. Carat zrzeka­
jąc się Polski, usłuży swoim interesom, pozyska 
Słowian, złagodzi opinję cywilizowanego świata 
względem siebie. Za samoistną Polską tak do­
brze jest Liiders jak  i Dołgoruki i Hercen. Ale 
samoistność ta nie ma zdaniem ich przekraczać 
granic Kongresówki, a w najlepszym razie za 
boru Austrji i Prus.

Opór caratu przeciwko przywróceniu Polski 
niepodległej w granicach przez niego wytkniętych, 
z tąd pochodzi, że ani Polaków ani Europy do­
tąd przekonać nie mógł iż ziemie litewskie i ru­
skie są ojcowizną, niejako kolebką Moskwy.

Sumienie powiada mu, iż Polska — ukon­
stytuowana na najmniejszym kawałkn ziemi, 
pracować musi nad odzyskaniem tych części da­
wnej swojej ojczyzny, i że dokąd opinja Europy 
uważać będzie ziemie litewskie i ruskie za czę­
ści składowe Polski, ostateczny wypadek usiło­
wań Polaków mnsi wypaść na ich korzyść. Otóż 
dla ratowania ziem tych wymyślił carat adre­
sa chłopów litewskich i rnskich i adres szla­
chty petersburgskiej. Pierwsze mają okazać 
te pierwotni mieszkańcy Litwy i Rusi uważają 
się za pobratymców Moskali i protestują przeciw 
roszczeniom Polaków; drugi, iż cała Moskwa bez 
różnicy stanu i opinij polityczuych uważa ziemie 
litewsko ruskie jako odwieczną swą ojcowiznę. 
Car, któryby się zdecydował na ustąpienie ziem 
tych, zdyskredytowałby się w obec swoich pod­
danych i wywołał lOOletnią walkę dwóch narodów 
sąsiednich, któraby się zakończyła ruiną obydwóch. 
Europa powinna uwzględnić takie położenie rze 
czy, skarcić przetensje Polaków jako  im samym i 
spokojowi Europy szkodliwych. Car mając za sobą 
opinię Europy co do tych ziem, będzie się mógł 
już okazać liberalnym dla innych odłamów Pol­
ski. Taki cel jest adresów chłopów ruskich i szla­
chty moskiewskiej. Szczęściem dla Polski, że ca­
rat nigdy nie był konsekwentnym,— nakazując 
adresa chłopom i szlachcie moskiewskiej, aby 
okazać tożsamość krwi, języka i obyczajów Ru­
si z Moskwą, więzi Kulisza, jednego z koryfeu­
szów narodowości ruskiej. Przedtem już wysłał był 
na Kaukaz Szewezenkę, niedawno zmarłegu, co 
wymowniej niż adresa powiąda, że jak  w prze­
szłości Ruś z Moskwą nic wspólnego nie miała, 
tak i na przyszłość nic wspólnego mieć nie chce.

Myśl zidentyfikowania Rusi z Moskwą po­
wziął Mikołaj. Ztąd zniesienie nnji i szkół pol­

skich w Zabranych krajacn, fałszowanie history­
cznych dokumentów przez komisję archeologiczną 
w Kijowie i prace historyczno-polityczne w tym 
kierunku przez płatnych pisarzy. Jednakowoż mi­
mo 301etniej usilnej i systematycznej pracy, ani 
Ruś ani Moskwa oprócz kółek oficjalnych świado­
mości żadnej o tożsamości rodowej i obyczajowej 
nie mają. Tak Moskal jak  i Rusin kraje po Dniepr^ 
Uważają za część Polski, a cywilizacja i oby­
czaje polskie, tamże predominujące, niezbitym są 
na to dowodem. !

Pao Chrzanowski dotąd jest jeBzuae więzio­
nym w domu binra telegraficznego. P. Kirchraa- 
jer ofiarował złożenie kaucji, aby mógł odpowia­
dać z wolnej nogi: sąd dotąd zachodów p. Kirch 
majera nie uwzględnił. Siedzi w jednej celi z 
p. Władysławem Bentkowskim.

Komenda wojskowa zakazała podwładnym 
oficerom ujętych kozaków przyprowadzać do 
Krakowa, ale przeciwnie dała rozkaz puszczania 
ich bezzwłocznie na powrót, aby żadnej sensacji 
wśród mieszkańców nie wywoływać.

Z nakazu cara podciągnięto pod sekwestrą- 
cję majątki obywateli Litwy, Wołynia, Podola i 
Ukrainy, mających udział w obecnem powstaniu. 
Przepisy w tym. względzie na rądzie ministrów 
ułożone, otrzymały zatwierdzenie carskie w (1 
27 marca r. b. Minister sekretarz stanu królestwa 
Polskiego przesiał te przepisy namiestnikowi w 
Warszawie, celem zastosowania onych w kró­
lestwie Kongresowem, gdzie jeśli ze względu na 
formy cywilno sądowe lub hipoteczne, wypadnie 
może poczyuić pewne w nich zmiany, rzecz atoli 
pozostanie ta sama Oto są oba te dokumenta

„Do J- c. W. namiestnika w królestwie Poj- 
skiem.

W wykonaniu rozkaza Najj. P an a , na po­
siedzenie komitetu ministrów wniesiouy Jbył przez 
ministra spraw wewnętrznych projekt przepisów, 
dotyczących zajścia w sekwestrację majątków 
należących do osób biorących udział w niepo­
rządkach , wynikłych w guberniach graniczących 
Z Jtrólestwem Polskiem , oraz administracji temiż 
majątkami. J. c. Mość raczył przepisy powyższe 
przejrzeć i najwyżej zatwierdzić w dnie 15 mar­
ca r. b. Przy tem podobało się N. Panu rozka- 
ząj5, przepisy te zakomunikować Waszej c. W. 
do bliższego uznania i przedstawienia swych 
wniosków, o ile takowe przepisy w królestwie 
Polskiem zastosowane być mogą. O takowej mo 
narszej woli donosząc Waszej c. W. mam zaszczyt 
przesłać załącznie otrzymaną od zarządzającego 
czynnościami komitetu ministrów kopję powyż­
szych przepisów.
■ (podpisano) Minister sekretarz stauu Łęski."

Nr. 8244 w St. - Petersburgu dnia 19 (31) 
marca 1862 r.

N. Pan. raczył przepisy te przeglądać i naj­
wyżej zatwierdzić w Petersburgu dnia 15 marca 
1862,

Zarządzający czynnościami komitetu mini­
strów.

Sekretarz stanu (podpisano) Korniłow
Przepisy, dotyczące sekwestracji majątków 

należących do osób biorących udział w niepo­
rządkach, wynikłych w guberniach graniczących 
z królestwem Polskiem, oraz administracji temiż 
majątkami.

§. 1. Udział w nieporządkach, wynikłych w 
niektórych częściach gubernij zachodnich pociąga 
za sobą odpowiedzialność, tak osobistą jako i 
majątkową.

§. 2. Na majątki osób biorących ndział w 
nieporządkach rozciąga się sekwestr z rozkazu 
głównej władzy, celem zabezpieczenia odpowie­
dzialności majątkowej.

§. 3. Ulegają sekwestracji: wszelki majątek 
nieruchomy, będący w posiadaniu biorącego udział 
w nieporządkach, w cesarstwie położony, rucho­
mości jako to: w biletach bankowych, akcjach i 
obligacjach niewyłączonych na mocy ogólnych 
przepisów od sekwestru, jakoteż w gotowiznie i 
w należnościach z aktów wynikających.

§. 4. Równie ulega sekwestracji wszelkie 
mienie, będące w czasowem lub dożywotniem 
posiadaniu osób biorących udział w nieporząd­
kach , na mocy jakichbądź aktów lub doku­
mentów.

§ 4. Majątki zasekwestrowane przechodzą 
pod zarząd miejscowej izby dóbr państwa.

§. 6. Domy w miastach sekwestracji uległe, 
mogą pozostać w administracji miejscowej władzy 
miejskiej.

§. 7. Oddanie zasekwestrowanego majątku i 
wszelkich dotyczących tegoż dokumentów osobie 
przeznaczonej do administrowania nim, dopełnio- 
nem będzie przez miejscowpgo urzędnika poli­
cyjnego, lub też innego przez rząd gubernialny 
wyznaczonego, według inwentarza na papierze 
zwyczajnym sporządzonego, w przytomności dwóch 
wiarogodmych świadków. Przy tej czynności może 
być obecnym właściciel, członkowie jego rodziny, 
lub też zarządzający majątkiem.

§. 8. W inwentarzu nie zamieszczają się te 
tylko przedmioty, jakie na mocy ogólnych prze­

pisów pozostawiają się nieodpowiedzialnym dłu 
żnikom przy spisie inwentarza ich ruchomości.

§• 9. Majątki, będące w posiadaniu wspólnem 
osoby biorącej udział w nieporządkach i innych 
niemających ndziałn, pozostawiają się w admini­
stracji tych ostatnich; przyezem urzędnik, prze­
znaczony do oddania majątkn łącznie z osobą, 
której poruczono przyjęcie onego, po dokładnej 
przekonaniu się o dochodach, jakie majątek przy­
nosi, zobowiążą współwłaścicieli, w administracji 
których majątek pozostaje, że złożyć się winna 
przez nieL deklaracja, aby z dochodów część 
przypadającą na biorącego ndział jy„ nieporząd­
kach, wnosili do izby dóbr państwa. _  ,

§. 10. Z powyższych majątków te , Które są 
wydzierżawione osobom niemającvm udziału w 
nieporządkach na mocy niewątpliwych kontrak­
tów, zdziałanych przed zatwierdzeniem niniejszych 
przepisów, nie odbierają się dzierżawcom, lecz 
ci ,ostatni obowiązani są złożyć deklarację, że 
będą wnosić raty dzierżawne w terminach kon­
traktem oznaczonych do izby dóbr państwa. ’

§. 11. Minister dóbr państwa wyda szczegó­
łową instrukcję dla izb pod władzą jego zosta­
jących co do zarządu sekwestrowanyeh majątków, 
tudzież rachunkowości w ich administrowaniu. |

§. 12. Wszelkie konieczne wydatki, na ma-i 
jątk: zasekwestrowane ponoszone, zaspokajane 
będą z dochodów tychże majątków.

§. 13. Z dochodów-ściągniętych z majątkn 
zasekwestrowanych, bezzwłocznie uskuteczniają 
się wszelkie terminowe wypłaty rat przypadają­
cych instytucjom kredytowym Kapitałom poje- 
za ick im , tudzież wszelkie podatki i c iężary  do 
tych majątków przywiązane, jak również wszel­
kie pretensje prywatnych osób, na zasadzie nie 
wątpliwych prawnych dowodów, sporządzonych 
przed zatwierdzeniem niniejszych przepisów. , !

§. 14. Pozostałości, jakie się pokażą po za­
spokojeniu wszystkich wynikających z mocy niniej­
szych przepisów wypłat i wydatków, majątkn ty­
czących , umieszczane będą na procent w banku 
państwa, albo w jego kantorach.

§, 15. Właściciel i jego rodzina z majątku 
sekwestrowanego nstąpió winni: leez jeśli się
okaże , że członkowie jego rodziny nie biali udzia­
łu w nieporządkach i nie mając oddzielnego ma­
jątkn pozbawieni są środków do zaspokojenia 
pierwszych potrzeb, to według uznania głównej 
miejscowej władzy, może być wyznaczony im na 
alimenta, pewien fundusz z czystego dochodu, 
jeżeli pozostanie po zaspokojeniu wszelkich ko-, 
niecznych z mocy niniejszych przepisów wynika­
jących wypłat i w y d a t k ó w n a  majątkn cię­
żących.

§. 16. Zajęcie majątkn w sekwestrację trwać 
będzie aż do mającego nastąpić, po znpełnem 
przywróceniu porządku, rozporządzenia; gdyby 
jeanak okazało się , ze zarzuty na właścicielu 
zasekwestrowanego majątkn ciężące, są bezza­
sadne, z rozkazu głównej miejscowej władzy 
sekwestr takowy uchyla się i majątek powraca 
się właścicielowi z wszelkiemi dochodami, jakie 
po zaspokojeniu wynikających z mocy niniejszych 
przepisów wypłat i wydatków pozostaną.

Zarządzający czynnościami komitetu mini­
strów

Sekretarz stann (podpisano) Korniłow.

Od granicy moskiewskiej piszą do Pr. L.-Z. 
„Na północ od miasta Kłajpedy leży najwięcej na 
północ położona wieś pruska Nimmersatt, opasa­
na dość gęstym lasem, który się ciągnie pod sa­
mą granicę moskiewską, gdzie urząd cłowy kon­
trolę nad towarami z Moskwy przez tamożnię w 
Połądze ekspedjowanemi prowadzi. Powstał tam 
nadzwyczaj wielki rnch wojskowy. Nietylko w 
Nimmersatt, ale także we wszystkich nadbrze­
żnych wioskach stoi wojsko pruskie, piechota i 
konnica. Do Połągi przybył pułk kawalerji, któ­
ry z stojącą tam piechotą do pilnowania nad­
brzeża jest przeznaczony. Dwa okręta moskie 
wskie ndały się z Sweaborgn na południe Bał­
tyku dla obserwowanie brzegów od Libawy ą i po 
Kłajpedę. Urzędnicy moskiewsoy pytani a powo­
dy tych ostrożności, dają taką odpowiedź: „Ro­
zeszła się w Petersburga i w Berlinie pogłosna, 
iż z portn w Genui dwa okręta pod włoską ban­
derą z bronią, amunicją i emigrantami odpły­
nęły w cela niesienia pomocy ciągle się wzma­
gającemu powstania na Litwie. Okręta te, któ­
rych nazwiska znane być mają, zarzneiły w Lon­
dynie kotwicę. Planem ich jest, na brzegn mię­
dzy Połągą i Kłajpedą, która dotąd przes woj­
ska ząi§^ nie została, wylądować, a ztamtąd la­
sami ndac się ku granicy moskiewskiej w połu­
dniowym kierunku od Połągi, i oddać ową broń 
i amunicję oddziałowi powstańców w kowieńskiej 
gubernji uorganizowanemn."

Ze Środy w Poznańskiem donoszą, ii pod " 
czas świąt przybyli w tamtejsze okolice uczestni­
cy powstań a z postanowieniem udania się przy 
sprzyjających okolicznościach uapowrót do obo­
zów. Pomimo tylu ofiar nie przygasł wcalt u 
prawdziwych patrjotów entuzjazm dla sprawy na­
rodowej. Pewien adwokat miał na wiadomość o

śmierci jednego, a o ranieniu drugiego OJUa po­
wiedzieć. „Na 10 mam synów, by za ojczyznę n- 
mierali, a gdy wszyscy padną, wtedy jacnwyeę 
za broń.", W towarzystwie szlachty miał się ktoś 
zapytać, uzemn w Poznańskiem niema rewolucji, 
jeżeli i to do jednej sprawy należy. Na to od­
powiedziano mn — że lasy w Poznańskiem Bą 
tak przerzedzone, ii powstańcy schronienia _mieć 
by nie mogli ”  |
5 Z Warszawy donoszą, iż Konstanty nasazal 
jąż, jJE tyęŁ_dnjaph rozpocząć walenie domów, na 
koszt miasta zasupionych, pod pozorem upiększę 
nia miasta a właściwie w celu ufortyfikowania 
Warszawy wbrew uchwale rady miejskiej, która 
oświadczyła, iż żadnych na zakupne tych domów 
faudnsŁÓw nie posiada. Kupcowi Lesserowi skon­
fiskowano przed kilko tygodniami pakę z kara­
binami dziecinnemi, a to, ponieważ „zakazane 
wszelką broń do Warszawy sprowadzać.“ Z po­
rodu  zabawy dzieci, które ’ w Saskim ogrodzie 
wojnę zaimprowizowały, podzieliwszy się na dwa 
obozy, moskiewski i polski, i rzucając na siebie 
kamyczkami, a która wojna zwyeięztwbm Pola­
ków się SKończyła, zabroniono w ogóle wszystkim 
dzieciom wstępn do ogrodu.

Piszą z Warszawy dc jednego z dziennisow 
niemieckich pod dniem 4. kwietnia, iż reprezen­
tant jednego z większych mocarstw miał damom, 
zbierającym składki po kościołach warszawskich 
dla powstania, oświadczyć życzenie, by Polska 
obchodziła jak najprędzej święto zmartwychwsta­
nia, i że konzu! francuzki p. Valbćzen ma się w 
tych dniach ndać do Paryża, z którego to po­
wodu prosił jnż wielaiego Księcia o andjencję po­
żegnalną.

1 L’ Europę n d . 7 g o b . t n .  zamieszcza pod 
rubryką „Communications" następujące uwagi ńad 
rozmową w. księcia Konstantego z radcą stann 
l> Węglińskiui z powodu podania się ostatniego 
do dymisji: w iosną' aioasaudo

Donoszą nam z Warszawy, że w. książę Kon­
stanty bardzo żyw ą miał rozmowę t, p. Węgliń- 
skim, który się podał dc dymisji jako radca stanu.

f W książę zarzjjcał przy tej sposobności «n-on- 
nictwi zachowawczemu polskiemu żt opuszcza 
rząd rosyjski w spełnieniu dzieła pojednania, 
które jesi celem ciągłych usiłowań cesarza Ale­
ksandra.

W. książę dodał, że jest tu niebezpieczną ilu­
zją wierzyć że cesarz może kiedykolwiek posta­
wić się ‘na gruncie traktatów 1815 "r aby dojść 
dc nreguiowanis obecnych zawikłań Utrzymy­
wał on, że Polacy, ogłaszając w r .1830 deti óni- 
zację dynasfji rosyjstOd) ,“rozdarii rami'warunki 
zawarte względem nich w traktatach 1815 r?

Słowem, Polacy niepowinni według w. fcsię- 
cii. niczego się spodziewać po za obrębem tego 
co car, godząc swe życzliwe chęci z obowiązKami 
własnej godności, zecnce im ndzielac w pełni 
swej władzy monarszej.

'W. książę Konstanty zapomniał jak się zdaje 
że Węgrzy w r. 1848 również ogłosili detroniza­
cję domu Habsburskiego. To jednak nieprzesZko- 
dziło cesarzowi Franciszkowi Józefowi rzneić za­
słonę napomnienia na przeszłość i przywiócić im, 
oraz zaręczyć przy niejednej uroczystej sposobno­
ści dawną konstytucję, chociaż Austrja nie była 
do tego związaną żadnym traktatem publicznym, 
jakim Rosja formalnie i uroczyście jest związaną 
względem Polski.

Nadto, podstawa pierwotna zgody zaszłej mię­
dzy Austrją, Francją i W. Brytanią, opiera się 
na uważania zawikłań polskich jako kwestji po­
rządku europejskiego, niezawiśle bądź od wypad­
ków', jakie nastąpiły w Polsce w r. 1830, bądź 
od rezultatu obecnego powstania.

Jeżeli fakt ten zastósowany zostanie do sy­
tuacji, uregulowanie Bprawy polskiej nie jest ju t 
kwestją zasady, lecz tylko kwestją formy i ezasn" 
(tj. nie chodzi już o „czy" — ale „jak* i „kiedy" 
ją  uregulować).

Constitntionel z d. 11. b. m. ciekawy zawiera ar­
tykuł z podpisem p. Limeyrac, który w odpowie­
dzi Debatom wykazuje, iż Francja, Anglia i  An-‘ 
strja zgodziły się na wspólne działanie dyploma­
tyczne. Inne państwa wkrótce pójdą za tym przy­
kładem. Artykuł mówi, że cały świat, zarówno 
rządy jak i Indy sympatyzują z Polską, a to 
Błuży za dowód, że Polsaa jest potrzebną, aby 
zabezpieczyć przyszłość enropejską

Korespondent do DreBdnei Journal pisze z 
Warszawy pod d. 6. t. m.- „Różnorodnym pogło­
skom, które dziś w naszem mieście obiegają, wierzą 
niektórzy, inni zaś wątpią wcale o ich prawdzi­
wości I  tak miała być w. księcia doręczoną de­
pesza o powstaniu w Finlandji, kilka okrętów z 
bronią miało w prowincjach nadbałtyckich, miano­
wicie w Połądze wylądować, że powstanie na 
Żmndzi ma być w związku z powstaniem fmlandz- 
kiem i że margrabia Wielopolski podał się z po 
wodn mianowania Berg? zastępcą namiestnika, do 
dymisji. O ile te pogłoski są prawdziwe, okaże 
przyszłość. W każdym zat  razie wywierają one 
korzystny wpływ na powstanie/

Donosiliśmy jnż, iż 600 pań francnzkieh podało 
petycję do cesarza Napoleoną w sprawie polskiej.
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Obecnie mają znowu. _jnne panie podobną prze­
gotować manifestację. Jedna z nich, obywatelka 
wiejska, miała przy tej sposobności napisać do 
Paryża: „Gdyby cesarz sprawę polską poddał pod 
głosowanie całej Francji, otrzymałby dla Polski 
tyle - głosów, * ile jqh ętrzyąiął przy swoim■ » ' i - j .
wyborze/'

'  Dziennik Powszechny umieścił następujące 
dwa ukazy:

Na przedstawienie Jego cesarskiej Wysokości 
namiestnika naszego w Królestwie Polskiem

Członka stałego rady stann Królestwa, Jksię- 
dza.Fplikąa Felińskiego, arcybiskupa warszaw­
skiego, i czasowego na rok 1863 członka tejże 
rady Edmunda Stawiskiego, najmiłościwiej uwal­
niamy na wla»ne ich żądauie, od obowiązków 
sprawowanych w pomiecionej radzie.

'D an w Petersburgu, dnia 19. (31.) marca 
1863 r 'J

(podpisano) Aleksander. 
przez cesarza i króla.

Minister, sekret:*r^stanu, (podp.) Łęski. 
Członkowi rady państwa, naszemu jeneral- 

adjutantowi, jenerałowi piechoty, hrabiemu Berg, 
mianowanemu przez Nas pomocnikiem przy Jego 
tesarskiej Wysokości główno dowodzącym wojska-., 
mi w królestwie Polskiem, rozkazujemy: w razach 
czasowej nieobecności Jego cesarskiej Wysokości, 
sprawować obowiązki namiestnika naszego w
Królestwie. as ofsiu

Wykonanie niniejszego ukązu Naszego, Jego 
cesarskiej Wysokości namiestnikowi pornezamy.

Dan w Petersburgu, dnia a 19. (31.) pąyca 
1863 r.

(podp) Aleksander.
1 przez cesarza i króla. 

Minister, sekretarz stanu. (podp.) Łęski

Cl/ »• -tso*--! . , 1 psbodootj
Korespondent dziennnika I Europę pisze z Pa­

ryża pod dniem 7 kwietnia:
aJeżeliby dyplomacja, nasza chciała działać, 

energicznie na korzyść Polski, mogłaby się do­
wolnie oprzeć na opinji powszechnej i ze wszecb- 
miar twierdzić, iż jest przymuszoną do działania. 
Nigdy może wzruszenie umysłów^jaie było jedno- 
litsze i widoczniejsze jak tera*, a właściwy cha­
rakter i prawdziwe znaczenie nadaje mu to, że 
się objawia, że tąfc powiem, pomimo praw i 
przeciw w oli rząd u , którem u zwykle nie się nie 
opiera. Pomimo że nasza prasa nie jest zupełnie 
wolną; że prawo stowarzyszenia nie istnieje u 
nas; że przyjęcie, jakiego pierwsze petycje w spra­
wie polskiej doznały w senacie, wcale uie było 
zachęcające; że manifestacje uliczne są jak  naj­
ostrzej zakazane i najsurow iej b y w a ją  karane; że 
otwarte subskrypcje nie miały nawet zatwierdze­
nia władzy otóż pomimo tego wszystkiego, tak 
tntaj jak w departamentach uczucie powszechne 
wzmaga się z każdym dnicm.“

Następnie mówiąc o wykrzykacb pełnych za­
pału, z jakiemi młodzież szkolna w Sorbonie przy­
jęła  jenjalne aluzje pana .^aint-Marc-Girardin o 
demonstracjach indowych w Marsylji, śród okrzy­
ku. Niech żyje Polska! i o petycjach Lęgduńczy 
ków do cesarza, zapełnionych 12.000 podpisów, 
a żądających interwencji Francji w sprawie pol­
skiej—oświadcza- iż „wszystko to jest nader wa­
żne, przedewszystkiem zaś dla tego, że było tru 
dne do wykonania; aby zaś ocenić dokładnie ca­
łą doniosłość tych zdarzeń, potrzeba uwzględnić 
także przeszkody, jakie im stawiały zwyczaje i 
prawo. Wzruszenie było i jest tak silne, jakby 
ję  sam rząd podniecał.*

Dalej porównywa korespondent subskrypcje 
otwarte w Paryżu i na prowincji dla PolakĆw, 
tak eo do zebranych sum, jako też co do czasu, 
w jakim je zebrano, z subskrypcjami na wspar 
d e  zubożałych robotników francuskich, a zatem 
rodaków, i powiada: „Jest to stosunkowo ta sa­
ma suma, a jedynie lud złożył ją .a

„W Lugdunie utworzył się komitet demokra­
tyczny, który się zajmuje zcentralizowaniem i zu 
żyłkowaniem sum, które wpłynęły do kasy libe­
ralnego dziennika le Progres. Kilkanaście tysięcy 
franków zebrano w okamgnieniu, a komitet nzbroił 
za takowe i wysłał pa pląc boju ochotników. Wa­
leczny ten oddział udał się w drogę 25 marca, 
a towarzyszył mu redaktor gazety le Progres, 
jako historjograf. W Genewie liczba ochotników 
powiększyła się przyłączeniem się ochotników 
szwajcarskich. Z Genewy udali się ochotnicy w 
dalszy pochód, dokąd i którędy? tego ani mogę, 
ani też cbcę dokładnie oznaczyć, z  Montpellier, 
Grenoble, Tuluzy zamierza, jak mi donoszą, mło­
dzież szkolna udać się niebawem na plac boju. 
Komiteta miejseowe dostarczą im środków W Ni 
mes rezygnowało 2 oficerów z swych stopni j p0_ 
spieszyło objąć dowództwo na Litwie. Toż samo 
uczynił oficer i 2 podoficerów 88 pułku z garni 
zonu w Bordeaux. Oficerowi służył* liberja lokaj- 
ska za paszport w przejściu przez granicę.

„Z samych tych wypadków, kończy korespon­
dent, sądźcie o stanie umysłów. Czyliż potrzeba 
jeszcze dowodzić, że domagają się wojny? By*, 
najmniej.*

K r o n i k a .  r
' f i  Przybył do Lwowa dr. Troczewski, lekarz wojsko­
wy francuzki, naturalizowany Francuz za paszportem 
swego rzędu, wizowanym przez austrjackie poselstwo. 
Stanął w hotelu i zameldował się do policji. " Nazajutrz 
przysłano z policji po jego paszporty Doręczył go. Pa­
szport trzymano przez dzień cały Wczorajszej nocy 
między 3 a 4 przyszło trzech urzędników policji w cza­
peczkach urzędowych i zażądało znowu okazania pasz­
portu. Przeczytali i natychmiast rozpoczęli ścisłe prze­
trząsanie dr. Troczewskiego ruchomości, książek, papie­
rów. O godzinie 6 z rana pojawił się znowu urzędnik 
z policji z dwoma policjantami i zażądał znowu okaza­
nia paszportu. O dziewiątej przybył - znowu urzędnik 
i doręczył mu zezwanie, aby się stawił do urzędu poli­
cyjnego. * L . >

Na reklamacje jego, jakiem prawem go turtmją cią­
gle i bez żadnej podstawy rewizje n niego robią, odpo­
wiedziano w urzędzie policyjnym, i  o to nie policja lecz
jacyś zapewnie przebrani ludzi uskutecznili n niego

. . -YT ITTf'■ ‘ '1 - ł t nrewizję. 1
* Piszą z Sokala; Urząd tutejszy rozwinął nadzwy­

czajną czynność; warty chłopskie i patrole są gęste; przez 
cały dzień stoi dwóch mieszczan na moście, a awóch na 
przewozie, w nocy zaś po dziesięciu na tartakowskiśj 
drodze, za magazynem od Walawki, na promie i na mo­
ście. Przyczyną^ zaś tego popłochu jest po prostu jjylko 
figiel przewoźnika Przed kilku dniami przyjechały dwie 
fury do promu, i żądały przewozu. Przewodnik zaspany 
powiada: „Dajcie mnie spokój, ja z m ę c z o n y „ A  ezem- 
żeśoie zmęczeni?' pytają przejezdni, naco przewoźnik dla 
facecji odpowiedział: „Dopiero co 500 powstańców prze­
wiozłem.1' D osłjszał tego żandarm stojący na podsłuchu 
i doniósł do urzędu, i od tej pory takie ostrożności.

* ■ Powiadają przejezdni, że v) lasach koło Wielkich 
Mostów w Żólkiewskiem chłopi eałemi gromadami po 
kilkudziesięciu patrolują, z żandarmami na czele. Głó­
wne kwatery bywają naturalnie w karczmach, gdzie tru­
nek dodaje ochoty i ognia. Chłopi chodzą z laskami i 
szukają jak mówiąPolaków, co idą do Warszawy,1 Jęcz 
mają już bye tem bardzo zniechęceni. Zwracaliśmy już 
kilka razy uwagę na niestosowność wart chłopskich, ale 

-jeżeli chłopi chodzą gromadami po kilkudziesięciu, i cho­
dzą ja k im  powiadają żeby łapać Polakóy„ ij jo ^  jtp. po­
ciągnąć za sobą jak najgorsze następstwa.

łj  Do Ostd. Ztg. piszą z Poznania: Przed kilku, dnia­
mi przechodziło kilku żołnierzy z 12 pułku piechoty 
przez ulicę górną, i zboczyli na ulicę wrocławską, gdy  
wtem zaraz na skręcie ujrzeli przedmiot swej najgoręt­
szej nienawiśoi — polskiego exdyktatora Langiewicza , 
wprawdzie nie osobiście, ale in effigie na wystawie księ­
garza J . ' Już chcieli zniszczyć portret dyktatora, jedna­
kowoż udało się prośbom pana J . załagodzić ich gniew, 
który jeszcze bardziej się zapalił, gdy o kilka kroków 
dalej ujrzeli tenże sam portret na wystawie u introliga­
tora St. Daremne były prośby i przedstawienia tegoż, 
jak niewinną jest taka spekulacja obrazami, i gdyby <nie 
był prędko zapuścił żaluzje na swą wystawę, byliby  nie­
zawodnie żołnierze zniszczyli okno, i wszystko co było na 
wystawie, I tu więc musieli ci waleczni obrońcy pru­
skiej ojczyzny odejść, nic nic sprawiwszy, Ale na nie 
szczęście znajduje się na wrocławskiej ulicy jeszcze je­
den sklep pana St , z którego wyzierał takie portret 
Largiewieza. Tu już wściekłość żołnierzy doszła do naj­
wyższego stopnia i kto wie coby się było stało, gdyby  
St. nie był sprowadził podoficera w tymże domu mie­
szkającego, którego powaga jako przedłożonego prze­
szkodziła wykonaniu ich polakożerczych zamysłów.

* Inny korespondent do tejże samej gazety powiada, 
ze miał niedawno sposobnosć mówić z chłopami z Po­
znańskiego, którzy mieli robotę w lasach Kongresówki i 
na święta do rodzin powrócili. Opowiadają oni, że nieraz 
się spotykali z oddziałami powstańców i z wojskiem mo- 
skiewskiem, a z największem oburzenietę mówią terba- 
rzyństwie Moskali. Mówili także, że gdy ślę Bpótkaii 
z powstańcami, zawsze z tego mieli zysk jakiś, podczas 
gdy spotkanie z Moskalami zawsze im szkodę przyniosło.
-  W oddziele Lele.wela powieszono szpiega moskiew­
skiego Nikiferowa, czyli jak g o  nazywają Rykowa, 
niegdyś kapitana moskiewskiego. Był on pod Czechow 
skim n8jprzó 1 szeregowcem drugiej strzelecKiej kompanji, 
po drugiej zaś potyczce został kapitanem pierwszej strze­
leckiej, której kapitan D został majorem na miejsce po­
ległego Englerta. Jakie były dowody przeciw niemu , 
nie wiadomo. Jedni mówią, że Lelewel złapał jakieś 
depesze, jeszcze z obozu Czechowskiego do Moskali pi­
sane; inni zaś twierdzą, że komitet centralny warszawski 
przysłał Lelewelowi rozkaz powieszenia Rykowa jako 
szpiega.

* Słowo pisze, że przyszły z Peterbiuga oardzo po­
cieszające wiadomości a liczy do nich przyjazd Berga do 
Warszawy i adres szlachty moskiewskiej do cara, w 
w którym obiecują bronić ojcowizny państwa moskiew­
skiego, tj. Wołynia, Ukrainy 1 i Podola. Widzimy więc 
jakie to wieści są dla Słowa pocieszające. .Słowo jako 
udające organ Rusinów, powinnoby przecież umieć roz­
różnić Ruś od Moskwy. , JS ..

W Białe wydarzyło się niedawno tomu zajście smu­
tne ze strony chrześcjańskiej ludności miasteczka, skiero­
wane przeciw ludności izraelskiej. Chciano bowiem zmu. 
cić właściciela domu chrześcjanina, ażeby wyrzucił krawca 
żyda z pomieszkania, które tenże najął. Korespoudenta 
do wiedeńskiej Presse gani słusznie ten postępek nieto- 
lerantny i niechrześejański, na eo mu odpowiada niejaki 
p. Ferdynand Bacz, mianujący się literatem

Powiada on że Polacy w Białej nie mogą obok siebie 
cierpieć żydów, że każdy król polaki miał prawo kazać 
wyrżnąć wszystkich żydów i potępia korespondent 
Pressy, nazywając go nieprzyjacielem Polaków, dla tego 
że się ujął za żydami. Nie znamy żadnego p. Bacza 
który by był literatem, i spodziewamy się że mieszcza­
nie Białej nie podzie'ają wcale zdania owego pseudo-li- 
terata, który twierdzi, że owe prawo wyrzynania żydów  
jest historycznie ndowodnionem. Spodziewamy się , że 
mieszkańcy Białej jako Polacy pojmą dobrze stanowisko 
narodu w obec żydów i właśnie dla uezUcia patrjotyzmu 
poskromią nadużycia podobne temu. które dało powód 
do owego listu p. Bacza. i

Czas donosi że pp. Branicki i Chojecki wyzwali na 
pojedynek hr. Zygmunta W ielopolskiego za obrazę w y­
rządzoną ks. Napoleonowi

Wkrótce ma być ukończony monstrualny proces 
przeciw p. Wilimekowi, redaktorowi flumorystyekich Li­
stów, w Pradze, który zdaje teraz redakcję na kogoś 
innego, bo jak powiada, nie ma czasu redagować gotując 
się do ostatecznej rozprawy o 5 zbrodni i 9 przewinień.
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O statn ią  poczta.
W « - * 1

W  niedzielę wieczór i wczoraj rano otrzy­
maliśmy następujące telegramy, które w osobnym 
dodatku dja prenumerantów miejscowych pęda[i:- 
śmy, a dla zamiejscowych dzisiaj zamieszczamy
1-1 J Petersburg dnia 12. kw ietnia. D zisiaj 
w yszed ł m anifest og łasza jący  am nestjc dla 
powstĄń^ów polskich. T reść m anifestu  
„Na n a s  (t j. carze) cięży obow iązek , kraj 
zachow ać od powrotu do nieporządków, 
a politycznem u życiw nową otw orzyć erę , 
która jako podstaw y w ym aga racjonalnej 
organizacji sam orządu adm inistracyjnego  
i lokalnego. P o łoży liśm y  podstaw y tej auto  
nonąji w  in stytu cjach , które oktrojow ane. 
jeszcze  dośw iadczeniem  nie zostały  w yęró- 
buwaiie. My zach ow am y.te instytucje, za­
strzegając sob ie ieh ruźWój z postępem  
czasu  i wedle potrzeli kraju.

Ukaz rozciąga am nestję i na pow stań­
ców  w  zacbodnicl. prow incjach cesarstw a.

Petersburg d 12. Am nestję carską roz­
ciągnięto na w szystk ich  P olak ów  i Rosjan  
(Polen nnd Russen—jest w telegramie; być może że 
to ma znaczyć poddanych kongresowej Polski i 
Zabranych dem) którzy w ziąw szy udział 
pow staniu , poddadzą s ię  przed pierw szym  
maja. y  \

Z placu boju dochoazi jedynie wiadomość, 
która 9. kwietnia kursowała ’.?L Warszawie, iż 
między Kaliszem, Koninem a Kołem stoczyli 
Polacy, skoncentrowawszy się, walną potyczkę. 
Opowiadano ii Moskali padło 2000 a Polaków 1000.
1 !■ Wiadomość o oddziale Geringera w Lubel­

skiem, jest fałszywa. Geringer jest poddowódzcą 
pod Czacbowskiem i stał w Sandomierskiem pod
znasteczkieip Brodami, ~™ o* ----

Cieszkowski swój oddział był rozpuści' i 
znowu formować ma inny w Kaliskiem.

Co do not, .które przesłały już Austrjs, An- 
glja iFraucja ,dp Petersburga,,doniósł nam wczo­
rajszy telegram, że ,w nocie austrjackiej główny 
nacisk położony na kwestję katolików. Austrja 
jipo.mina się o to, aby kościołowi katolickiemu 
pu*.08tawionc zupełną .woluość, żeby nuncjusz 
papieski miał siedzibę swą iw Warszawie i aby 
biskupi całego państwa wprost się z nim znosił.

- Francja miała przesłać notę bardzo elasty­
czną Jak piszą z Paryża, ma się tylko jednej 
rzeczy wyraźuie domagać, t. j. utworzenia wojska 
polskiego i niewyprowadzania go z Polski; reszta 
tpa być w ogólnikach.

Najenergiczniejszą ma być nota angielska.' 
Ma ona być gwałtowna, .obrażająca Moskwę; wy­
rzuca jej w cierpkich wyrazach gwałcenie trak­
tatów, gwałcenie wszelkich uczuć i względów 
ludzkości. Lecz żądań ściśle określonych nie 
stawia/ * |  |  \

• W| Petersburgu żądania Austrji t-u do kró­
lestwa Polskiego łaiwoby usłuchano. Ale co do 
Zabranych ziem car i słyszeć o żadnych konce­
sjach i swobodach dla katolików nie chce. Żąda­
nie zaś Francji co do wojska pulskiogo, również 
nie będzie uwzglęamonie Anglji zaś gabinet 
pejęrsburgskl nie myśli odpowiadać,

Dla wszystkich zaś trzech mocarstw odmow- 
nî  odpowiedzią jest ukaz rr. 12 kwietnia, głoszą 
ej “z jednej strony amnestję z wyjątkiem prze 
wódzców z drugiej strony zapowiadający powrót 
d< dawnego stanu rzeczy, : bez najmniejszych 
ustępstw, i ty

W całej tej sprawie polityka Austrji jest 
jasna i stanowcza. Stara się ona tak postępywać 
by ani z Francją i Anglją, jmi ? Moskwą nie 
zrywać. Wszelkie domysły o przechylaniu się 
Austrji to na stronę Francji, to na stronę Mcskwy, 
są mylne Austrja unika tak jeduegu jak drugie­
go, widząc w przymierzu z Zachodem, jak i w 
przymierzu z Moskwą wielkie niebezpieczeństwa 
dla siebie.

li* Europt a dnia 12. kwietnia nie przyniosła 
rreści nót trzech dworów do Petersburga, jak  tc 
telegramy w wczorajszych dziennikach wiedeń­
skich z Frankfurtu głoszą. Być może, iż zaszła 
pomyłka co do daty, że L’ Europę z 13. kwie­
tnia treść tych not zawiera. Trzy dwory mają uza­
sadniać swą interwencję dyplomatyczną zasadami 
politycznemi i interesem porządkn europejskiego. 
Od lat 70 ciągle wysfępnje na jaw kwesija pol­
ska, i zawięhrza pokój świata i wzajemne stosun­
ki mocarstw. Wszystkie trzy dwory, każdy z sw e­
go stanowiska, domagają się gruntownego zaspo 
kojenia Polaków i osunięcia przyczyn widocznych 
zaburzenia pokoju. Austrjacka nota różni się o d  
not zachodnich mocarstw ogólnością swej treści. 
Apeluje ona usilnie do wspaniałomyślności cesa­
rza Aleksandra, wstawiając się za polepszeniem 
smutnego losu Polski k o n g r e s o w e j  i innych ziem 
polskich.

Tymczasem londyński Obseryer z dnia 12. 
kwietnia donosi, H wysłane noty trzech dworów 
są identyczne. Nie są one tak wojenne jak  pro­
ponowała Francja, ani tak łagodne jak  propo­
nowała Austrja. Mocarstwa żądają wypełnienia 
warunków traktatu wiedeńskiego.

i AUgemeine Zeitung z dnia 12. kwietnia przy- 
i t f o a  a f l l  . ipL ^b& il 5 ^ 3

niosło niby z pewnej ręki ̂ wiadomość, iż cesarz 
Napoleon zapytał Wiktora Emanuela, czy korpus 
60 00C ludzi mógłby \  postawić obok armji 
tranenzkiej. Cialdini miai odpowiedzieć iż jest to 
rzeczą możliwą.

Z Petersburga wiadomości przesłane do Fran­
cji i ADglji głoszą, że Mosawa 2broi istotnie 
bardzo pilnie Kronsztadt i brzegi Finlandji.

Do litografowanej Agencji Havas piszą z 
Sztockholmu: „Osoby, które pilnie uważają ludo 
we wzruszenia, pojawiające się od niejakiego 
czasu w rozmaitych krajach północnej Europy, 
obawiają się nie bez pewnej przyczyny, aby za- 
rządzont przez rząd szwedzki sekwestracja sta­
tku parowego angielskiego Ward-Jackson, który 
do naszego portu w Malmo z oddziałem powstań­
ców zawinął, nie stała się powodem ważnych za- 
wikłań dyplomatycznych z Anglją. Jak utrzyma­
ją  dzisiaj, miał ambasador angielski na tutejszym 
dworze, w chwili gdy wieść o sekwestracji okrę 
tu doszła do Sztockholmu, stanowczo żądać od 
rządu bezpośredniego uwolnienia statku, zmuszo­
nego niejako do schronienia się w Malmó, aby 
ujść z ochotnikami polsRimi pized nieuchronnem 
pojmaniem przez korsarzy moskiewskich na mo­
rzu Bałtyckiem.

„Dotąd jednaj rząd szwedzki nie udzielił po­
stanowienia, powziętego w tym względzie, i po­
mimo nalegających reklamacji posia angielskiego 
n naszego ministra spraw zagranicznych, wysia­
no rozkazy do władz portu Malmo, aby sekwe- 
atrację statkn Ward-Jackson dalej utrzymać. 
Z drugiej strony p. Daszków, ambasador moskie­
wski, stara się w interesie swego rządu wszel 
kiemi sposobami wpłynąć na br Manderstrom, 
aby go nakłonić do dalszego przytrzymania statku 
angielskiego, wiozącego amunicję i oddział ludzi 
uzbrojonych przeciw Moskwie! Który też z tych 
obydwóch dyplomatycznych wpływów wprosi sobie 
przeciwnych przemoże u rządu szwedzkiego 

* Szwedzka urzędowa Gazeta Pocztowa donosi, 
że w skutek denuncjacji z Anglji, że okręt Ward 
Jackson wiezie broń, a nie posiada potrzebnych 
legitymacyj okrętowych, zatrzymany został wraz 
z zapasami, aż do dalszej dyspozycji, aby um­
knąć nakazanego z Anglji przyaresztowania.

- Królewiecka Ost. Pr. Ztg donosi, że na Bał­
tyku krążą jeszcze dwa parostatki, jeden angiel­
ski, drngi francuzki, a prócz tego jeszcze jeden 
statek żaglowy, które wiozą ochotuików do Pol­
ski i broń. --

Dzienniki niemieckie, które dzisiaj nadeszły 
i ju t  miały ukaz carskiej amnestji, nważają jedno- 
zgodnie ten ukaz za odpowiedź odmowną na 
przedstawienia dyplomatyczne.

i Mikołaj Epstein, syn prezesa dyrekcji kolei 
żelaznej, został skazany na śmierć. Wielki książę 
ułaskawił go na 12 lat ciężkiego więzienia w ko­
palniach sybirskich. Ojciec skazanego dowie­
dziawszy się o tem ułaskawienia, został paraliżem 
tknięty i jest śmiertelnie chory 1

Berg jenerałom, którzy ma się przedstawili, 
oświadczył, że w służbie cara zanadto szczędzą 
swe życie. f

Ws# '"i ,i ^ - j i v ’
Kraków dnia 13. kwietnia 

(SKI) Na przedmieściu Piasek całą noc dzi­
siaj rewidowano i aresztowano, aż do białego 
dnia. Zabrano osób podobno do 20; między temi 
z domu p. Kopfa, byłego senatora rzeczypospoli- 
tej Krakowskiej, wzięto byłego kapitana wojsk 
polskich, nieznanego mi nazwiska.

Z Kongresówki, a mianowicie z wojewódz­
twa krakowskiego nie mamy wiele szczegółów, 
prócz tych, które z wczorajszego Czasu mogliście 
już wyczytać. Wiemy tylko, iż w drugie święto 
Wielkiej nocy stało 50 polskiej jazdy w Brynicy 
pod Kielcami, o których Czas nie doniósł je­
szcze. Czachowski stoi w Rudzie Malenieckiej, 
a prócz niego jest jsszcze kilka drobniejszych od­
działów, działających na własną rękę.

Wczoraj, jako w święto Wielkiejnocy ruskiej, 
Moskale stojący w Proszowicach w liczbie dwóch 
rot i paruset kozaków, odprawili sobie z rozkazu 
oficerów swoich, w tem mieście święcone. Poza 
mykawszy i opieczętowawszy wszystkie prawie 
szynkownie, przemocą rzucili się na rabunek po 
domach, i musieli się tęgo uwijać skoro przybyły 
tu wczorąj mieszczanin z Proszowic opowiadał, 
iż się do skrzynek obywatelskich już postali, go­
spodarując jak u siebie w domu 

___________ nr-
Kraków dnia 13. kwietnia.

(j) Dzisiaj na rogach poprzylepiano plakaty, 
przestrzegające przed ndziałem czynnym w po­
wstaniu polakiem. A.

Poufnie urzędnicy został- uwiadomieni, że o- 
statnie ogłoszenie nie jest tylko czczą formą, ale 
ma być ściśle wykonane. Starostowie i naczelni­
cy powiatów zostali upoważnieni do używania 
chłopów do służby policTjDej-

Telegram Gazety NarodowdT
K r a k ó w ,  14  k w i e t n i a ;  I I  s jo d z .

r a n o .  Papież wystosował dwa listy, jeden 
do cesarza Austrji, drugi do cesarza fran- 
cuskiego. apiei wzywa obudwu monar­
chów, iż teraz nadeszła pora wydobyć je­
denaście miljonów katolików, których zmu­
szono do szyzm y, z pod okrutnego jarzm a 
moskiewskiego. Żywemi słowami kreśli stan 
smutny kościoła w Poisce kongresowej, na 
Litwie i w Zabranych ziemiach. Cały świat 
katolicki powinien działać dla o s w o b o d z e n ia  
katolików polskich. - Błaga papież pomocy 
obudwu monarchów za nimi. ;

Powstanie na Litwie wzmaga się. W trzech 
powiatach jest 10.000 powstańców. Wło­
ścian jest najwięcej. * f

i n o .  >- l i l i f n l
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l ha nd e l .
— C. k. ministerjnm handlu i rolnictwa 

potwierdziło nowy wybór Józefa Breuera 
'prezydentem, a Karola Pietscha wiceprezy- 
dentem izby handlowej i przemysłowej J?e 
Lwowie na rok 1863.

— W tych dniach /.c stron, p r u s k i e g o  
ministerjam handlu udzielone zostało zezwo­
lenie do wykonauania przygotowawczych 
robót od kolej żelazną na przestrzeni z Gdari- 
ska do granic królestwa Pilsk iego Rpbpty 
te tuają b y ć . bezzwłocznie rozpoczęte. Po­
dobnie i rzgć rosyjski udzielił jednemu z 
z swoich tOwuiojstw koncesję a .  budowę 
kolei żelaznej z Kijowa do Odessy na prze­
strzeń 647 wiorst, i-iflUW V/ u h o q

— Rząd belgijski zawarł a Włochami 
traktat wzgędem handlu, ż e g lu g   ̂ spłacenia 
ceł na Szeldzio. ,  . “

Na targach obwodu iwowskićgo płacą 
w przecięciu : miełzycę pszenicy ‘3 'złr. 15' 
kr , żyto 1 złr. 60 kr.,1 jęczmień' 1 złr. óO1 
kr., hreczkę 2 złr, owies 1 złr. 50 kr., kąr- 
tpto^iŁ8a kr.^„ s ia8fr ,dos < b *.Vm

1W rti n i i e i i i1l  d y r e k c j i
i id? u^rn 77 j * *ri

c, k. uprzyw. Towarzystwa

i
*w sir,;

Kurs lw ow ski, w. a.
z dnia 11. kwietnia., •« , ‘V 3 DliS' gi- ct gl. 1 ct.

Dukat holenderski .  , 5 24 5 30
Dukat cesarski . '. . . 4l . 5 27 5 33
Moskiewski półimperyai i — 9 14
Moskiewski rubel srebrny 1 73 1 75-
Pruski talar kur. ,n v r , ) 65 ’ 1 67
Galie, listy zast. w, a. 76 33 76 95̂ -
Galie, listy zast. m. k. O 80'10 80 78
Galicyj. oblig. indem. 74 25 74'88
Pożyczka n a r o d o w a .. -O CLCS 81 5 81180
Akuye kolei żel. gal . JA 211 — 212(75

K ur» w iedeński
z dpia 11. kwietnia.

i
;icr

o Oblig. długn państ. 5% za 100 gh, m. k 
Pożyczka bar. 1854 5*/a za 100 gl. m. k. 
Akcye banku narodo wego za 1060 gl. 
Akcye Towarzystwa kredyt, na 200^1.. 
Londyn 10 funtów sterlingów. . « 
Dukaty cesarskie sztoka .
Srebro-za 100 zł. w. ansti. ?  , ?’! , 

,iio^soq8yb josslsb ob Sa

W. a
gl. ct-

76 *50
'81 35

801 —
205 60
Ul 20. ,
' '5 33
110 50
. imaa*

Przyjechali dnia 11 i 12 kw ietnia."  . --------  ---- " ---■ — a ri
PP. Kępliu/i ół- z. Art.im.wa, .n)k#,ty w sk i 

M. z Polski, hr, Stadnicki K. Starej Sie­
niawy, Schranil J ze Stanisławowa, Żura- 

. kowski A. z Horbacza, Korzeniowski a  1 
Podliszek, Rubezyński. A. z StaniftS, br. (Mil;, 
titz K. z Stobnicy, Mazaraki L jj-Strutyna, 
Wierzchowski J. z Nowiczyzny. Słgbkowoki 
L adw. kraj. z Czerniow-iec, hr. Tautowski 
A. z Polski, Czernicki J. z Tąrnowódki, 
In . Iluranieki TĘ, z Rozpucia, Grocholski K. 
z Rożysk, Dulski - E. z Iławczy, Kęazycki 
M. z Dzwiniaezki, Malczewski S, £  Gześnik* - 
Hr L i nckoroński T. z .Podłubiec, Medycki, 
E. z Stryja, .Kfgftczunowicz />  z Korszowgpi 
Maciejowski W.__z Kołomyi,, Bagiński 'L. yr 
Jasko wiec, ' ,

W yjechali dnia 11 ■ 1? kwietnia.
PP. Pawłowski W. do Krakowy, p,s- 

mólski R. do Szarpaniec, Slabkowski L. &o 
Przemyśla, Prunkuł B. do Niższych Mili- 
szyc, Trunkuł J. do Słobody, Orzechowski 
A. do Huty, Niezabitowski K. do Płnehowa, 
hr. Stadnicki K. do Paryża, Kęplicz M. do 
Artasowa, Walewski K- doJHodna, Moża- 
rowski A. do Hohołowa.

w TKYEScIE
I la iil  .assęrw oflo  lassa*? .j, 1) Sun a r .  I

podpisany _raa4 z a s z ę z y i  zaw iad om ić  n in iejszem  szanow ną  P u -  
blitjzifcujć., żę  dla g a łę z i  z a b e z p ie c z eń  na i y c j ę  ludzkie w  
kraju -p.j£Z.yjH.jmianowany zostaf , inspektorem  pan G u i d o  
R i i s  z i c ^ ń t s  k i-7 jttóren P .4 M  p ośr e d n icz y ć  będzię  yy f lg -

b roczynnem  tem p r zed s ięb io rstw ie .
Ludziom  chcącym  za życia  luL‘“ p o ‘ śm ierci  sw ej  z a b e z -  

bie^ZfTc b j t  ’..raterjdlny" drogich  im o&ób, urzędnikom pry­
w atnym  i punliczpym  pi&sJpjącyjn pod rzęd n e  posady, tudzież  
ludfioiU .TOcynL \  M f t i tu e g o  i a r p l A i i ,  g a łę ż  la z a b ezp ieczeń  

ną i n a jp ew n ie jszą  ku temu podaje m o ż l iw o ść .
Lwów 12 kwietnia 1863. 1< :«-■ *1
n n ^ u f l  *i J ,  G . G o l d m a n * ^

■ jeneralnj pełnomocnik.
1 —3 ” Bióiu na ulicy Karola Ludwika 1 132 j/ 4.

j e d
a
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W  księgarni KAROLA WILDA w e  L w ow ie
d o s ta ć  m o ż n a

amn mapęd u i «  »» a in rt rj ju g  xfi Wj k ii

, B 
IsB

w  dawnych granicach
bardzo pięknie i dokładnie wykonaną w  P a ry żu  przez pp.

A. H B.ufaur i F  WKOTNOWSK1EGK).
2 arkusze N azw y po po lsku , koleje żelazne w e d le  stanu r. 1863, cena 

3 złf. i80 cent. wal. austr. ' —
Hem w S ied m io g ro d z ie  i. w Banacie. Z pamiętników J. wi. Huckie 

r, byłego oficera legionu polskiego z mapą 2 z}r. w. a. *
Bem w  S iedm iog rodz ie  i Węgrzech r. 1848 i 1849, wedle podań je ­

nerała Czecża, szefe. “sztabn armji siedmiogrodzkiej, nłoźył L. S. Poznań 90 kr.
W o jn a  w  P o lsce  r. 1831, przez oficera polskiego (Paschalskiego) opi- 

sanaj r, 1832. Lwów 1801. 1 złr. 80 kr. w a. i
W sp o m n ien ia  o p u łk u  lekkokonnym  pulnkim  gwardji Napoleona I. 

tneh 1808 do 1814 przez jenerała Józefa hr. Z. 6 zeszytów. 3 zł. 14 ki 
B o iska  o d ra d z a ją c a  się , czyli dzieje Polski od r. 1795 potocznie opo­

wiedziani p. Joachima Lelewela Wydanie 3cie pomnożone dodatkami. " Po-
1859.5  złr. 60 k r.  awjeńaif oselao i ndeid ,
Ą evotutivne de P o tog iic  ]iar Claude Cąrloman de R ulh ićre . Ouvrage

w la 
jtał

znać,

tizb
Reja^ z Nagłowic). Wilno 1863 2 zł, w., a.

i -zBiroinoDWwg noasaiyw DtHdqtam
160. ■ 2—8"

_____ ____
. in

U n  i a d o m l e i i i a .
w n n H u s a m H

F. HOINKES
we LWOWIE, w rynku pod L 173 

• poleca swój skład

dńynofóeido ol t̂oń ńBbpś la e J  .iońodr'
&  I  i  u z d r a w i a j ą  c  j

( R e s t i t u t i o n f l n i d )

ch iń s k ie j  k a r a w a n o w e j .
H erbata czarna

Nr. I. Congo. . . 1 zł. 20 ct.
.  ̂ II. Sojuchong, śred, 1 .60 ,,
„ III. « ■ lepsza 2

H erbata ch ińska P ecco.
„  IV. średnia . 2 „  40 „

„ "‘ V. lepsza . 3 « — . r i  
„ VI. najlepsza . . 4 „ — r
P raw dziw a rosyjska herbata 

karaw anow a.
M VII. lepsza i yvifl\»sTB_3inłgo 
,  VIII. najlepsza . 6 ■‘i?-— „

H erbata zielona.
„ IX. Onmpowder herbata perłowa 

lepsza 2 zł. 40 e t
„ X. najlepsza 3 śn 20 „

Herbatę sprowadza tylko w naj­
lepszych gatunkach i sprzedaje po 
najtańszych denacb. 17 W illR * Iii  

Zamiejscowe zamówienia jak naj­
prędzej i najpilniej uskuteczniają się.

L 185. 3 - p

y  - , ...........^ f
Drzewa owocowe, krzewy do oz­
doby wszystkich gatunków, róże, 
goździki, georginje itp. do sa­
dzenia w rolę, polecają w wiel­
kim wyborze i pięknych zdrowych 
egzemplai dach

Neumann & Kleinert
we Lwowie, plac Marjacki 361;

II. 161 2 - 0 .

-Mj OD 00

d J a u s t  C B  i _ W  ■

Franciszka 5Jana Kwizdy w iKorneuburgu,
od narodowej Akad mii 
Wielhirj Brytanii dla 
umiejętności, handlu i 
rolnietwa zaszczycony w 
roku 1862 wielkim sre­
brnym medalem i w ma- 
sztarniaeh JM. Królowej 
Angiels kiej i JM.' Kró-

_______________________      la Pruskiego , jak to
dowodzą chlubne uznania, wyrabiającemu ten płyn przez dotyczące urzęda ma- 
sztalerskie przesłań®^ z ja k  najlepszym skutkiem używany—okazuje się nadzwy- 
cs£jnie skutecznym nawet w zadawnionych chorobach, które już i wypalaniem, 
postronkami wlosiennemi i mocnemi nacieraniami wyleczyć się nie dadzą, 
jako to: na niemoc w kolanaeh, w grzbiecie, krzyżach i biodrach, na zbez- 
władnimie ż y t ,  na reumatyzm, na zwichnięcie, podbicie i t. p. — utrzymuje 
konia wytrwałym i raźnym nawet przy największem natężeniu do najpóźniej­
szej starości i służy  szczególnie do wzmocnienia przed, a do powrócenia

s ił  po większych trudach. ' v mw>
Cena flaszki 1 zlr. 40 cent. w . a.

Mniej jak 2 flaszek nie m ogą być rozesłane, za opakowanie Uczy się 30 e. w. a
P ra w d ziw y  do n a b y c ia : i 1 i 11

w e  i t w o j i t i e  u  p a n a  M l k o l a s c h a .  A .  B e r l i n e m ,  Z .  R n -  
k e r a ,  i K  l i s k i e r s k l e g o  ;  1 

4  I -óobm w  d a g iiita o ttb  d o T ^ iE m o  w a u m l s l  ! — ;
w Bochai u p. n u d z le i s k ie g o  ,
„ Brzeianach u p. J .  M a r p u l ie ta , 
n Czerniowóach li p .  scumrclui,

Krakowie u p. J i iw o r n ic k if jn  ,
„ Leiajslill U p. J .  W n c h fe ld a  ,
B N ow ym -iS ąC Z ll n  P- K otterkie tu lcrM  w d o w y .

Oświęcimie u p* nothowskieg^,
I Przemysłu a p- F- G e id e c zk i t «„„„

I ca a •:<. t.~,~-

W Rzeszowie U p. J  Seka lttera  i  s p ó ł k i , 
n Raclziechowie U p. A . J u ik ie w lc za  , I
r, Samborze a p. j .  W e d lu ,  !
j, Stanisławowie u p. i i .  św ita i*ktego  , ,
r, Tarnopo In a p. Andrzeja M o ru w e tza ,
» Tarnowie a p j .  j a h n ,t , 
a Wieliczce U p, B . W o n to r k a  ,
„ Zaleszczykach n p, U o d rę b sk ieg c , 1

I -Dnsołs aninoiąsW i ala iw ś (iułoq Bsldółwhs t BA» j ir ibi-.: a»^05,_
Płyn przez pana F. J. Ewizdę , właściciela apteki w Korneuburg = wynaleziony, przez

niego podpisany i płynem  uzdrawiulącym (R e 3 1 i t u t i o n s - F  1 n i d) nazwany, został prze- 
ze umie zbadany i różni się od innych pod tem nazwiskiem znanych środków przez swe 
wyrobienie i stosunek swych części składowych. Użyty w urzędowej i prywatnej prakty­
ce , okazał się w słabościach na etykiecie każdej flaszki znajdujących się ,
^kutęcznym , f może być poleconym szczególnie w reumatyzmie} w bezwla- 

bcotl i ~ dnosci, Oraz w nabrzmieniu żył. '
Powyższe świadectwo pohyjęj-dząra chętnie na żądanie własnem pismem 1 podpisem, 

oraz przyciśnioną pieczęcią. Dr. Knauerł, W. r.
(L -S .) Nadlekarz dla koni wszystkich królewskich nadmasztarni, aptekarz

'  ’ ’ ’ ‘ Dyrektor banku do zabezpieczenia zwierzą
dla Nięmiec-

I. klasy i techniczny

Wielmożny Panic!
Poczytuję to sobie za przyjemność oświadczyć Panu, |że z płynu uzdrawiającego 

przez Pana" w yrobionego, nczyniłem próbę w z a p a l e n i u  s t a w ó w  n ó g  najumbień- 
szego konia JM. Królowej z dobrym skutkiem Wielmożnego Pana uniżony aluga 

London. Royal Mevs., ?0go,Grudnia 186& M. L on gw orłh y
lekarz koni J- AŁ Królowej.

130. 6 -0 *  W. M eyer, Nadmasztalerz J. M. ^rólowej.

0 1 J. L Siimef* i1 , w  1 •'*' ■—1 o  *

polecają 'najnowsze

agwoło
J |  rmrj gl

I t ”

P ła s z c z e  J a n i s k u  M a n t y le , [M a rz u tk i 
C h u s t k i  je d w a b n e  C r e p  de C h iiiB

1 ' " | ” i r.yrh
b.Joe. jVrko tes o la^ iw steb sin

zupełnie świezemi towarami zaopatrzony skład płócien, łvel>, }bielizny sto . 
lo»vej w garniturach  m odnych, w ełn ianych  m aterji na suknie dam ­
sk ie  i rozmaitych wyrobjów materji jedw abnych ""“w ełnianych i b aw eł­

nianych po najumiarkow/ańszych cenach ' w  • iJ  ̂
Sprowadzając towary z pierwszych rzetelnych fabryk, 1 utrzymują także 

skład- płócień i bielizny stołowej z fabryki pp. Kaymąun j  śpółki w F,eywal 
dau, i mogą z zapewnieniem za dobry towar ręczyć

S k ła d  u l  ' p la c u  ś w ^ B n c h a  m ia s to  JNi. 3 2  n u  d o le  i p i t r w -  
s z e m  p ię t r z e . 163 ( 2 — 6j

designe par 1'institut pour le grand prix decennal de 1810 4me ćdition reyue 
sur 'e teate et completefc par Christitn Ostrowski. Syolumes in 8o Paris 1862. 
5 złf. 40 kr. V 1 Binsa^w jj i

Pam iętnik w ięźnia stanu przez autora Powieści o Horożanie. 2 zł. 80kr. 
Jerzy Lubom irski. Dramat historyczny, Uapisał Józef Szujski, lzł. 60ki. 
K raszew skiego Kopciuszek. Powieść 6 tomów. Wilno 1862. 10 zł. w. ą. 
Tegoż Dziś i lat temu trzysta. Srt,udjqm gbyczajowe. (Charakterystyka.
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d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i  i  p ł u c a
Z najczyściejszych roślinnych soków i z cukru ściśle podług przepi­

sów lekarskich sporzłidzony sok tcu, działa skutecznie w cierpieniach gar­
dła i piersi w zapaleniach szyi, kataracn p łacow ych chronicznych  
w początku suchot, jako też w zapaleniach które katarem ^ r y p ą . du­
sznością  , k asz lem , kłuciem  w boku ! t. d. nazywamy. Dla swoich 
nieocenionych własności, ma on pierwszeństwo przed w szystk iem i inne- 
ini środkam i, w leczeniu cierpień wspomnionych! ’ Nie -przeszkadzając 
traw ieniu, zmniejsza natychmiast po użyciu go kaszel, nłatwia w suchym 
tak zwanym konwulsyjnym kaszlu wyrzucanie flegmj i zmniejsza cierpie­
nia. Jako nadzwyczajny środek ochrończy, śmiało może byc poleconym o- 
sobom podległym kataralnym  cliorobom  podczas jesiennej pory tak 
że dzieciom i ludziom z wązkiemi piersiami. - ’

1 Flaszka kosztuje 1  złr. 20  kr.
Z l o t o w e  c n  k l e r k !

doświack-zoDe i znane w c.erpiepiach piersiowych; pudełko 38 kr. 
O r j e n t a ln e  m l e k o  r ó ż a n e .

PowsscChuie na Wschodzie używane to mleko piękności jest na p ie­
gi, wyrzuty z wątroby: pochodzące, grzybki, lisza je , pozostałe po ospie
znaki  M urw niiiisi' i n .Jo L  u u U A i.: . :__ i .

D a w i d a  ki e r t  a t a.
Wieloma doświadczeniami sprawdzony," wypróbowany Siwbeu le ­

czący, z najpewniejszym skutkiem używany: w febrycznych napadach  
w katarach chronicznych, ^ r ó g  poyyifitr.iłft,. j. płuc i tuberhulozie.
Paczka 20 kr. >" —' 1  ̂ -----

Kath..m na odm rożenia ,
Pewny środek 'na pęcherze i wszelkie inne odm rożenia na rę 

Kach oogaęL ąosie i uszach r Flaszka 35 kr 95 —  i
H e  l*b i h t  a n a  z ę t y .

Doświadczony i jiewny środek przeciw bolom zębów , czv ból z 
zcpnuiego zęba pochodzi czy to fluksyjny lub reumatyczny Paczka 25 kr.

Dra. R om ershat isena  essencja  d«̂  ocza .
Dla ^wzmocnienia' nerwów wzroku. Flaszka I złr.

-  G Ł Ó W N Y  tych "artyknłóv\ dla L w ow a n p, H L K E R A
apteka TOM ANKA I  ^

Wszyscy ajenci trzymający te przedmioty, rozselają takowe na ząaanie, 
za złożeniem ceny ,(z opakowanion 25 kr. więcej) jak  najspieszniej.

.r-a^ppoisi J -esmwwias 
, Nowo wynaleziona

gumielastyczna tfustość 
u  a  s k ó r  y .

która w doskonałości o tyle wszystkie 
inne dotychczasowe tłustości p rzew yż­
sza, że n iety lk o  konserwuje wszelkie 
gatnnki skór i wyroby z tychże,jako to: 
szo ry , cliomoiity.-. pow ozy , to r tu  
chy, s io d ła  i m ie c h y . I rzem ienie, 
w szelk iego  ro d za ju  obuw ie  i 4. d 
a s  md-o -podnosi wartość tychże-ta- , 
dalece, że tlustość tę d(> wynalazku 
pierwszego rzędi w tym rodzaju po­

liczyć można.
Tłustością tą nasmarowana sRóra, 

staje się giętką, miękką, a tem ‘sa­
mem od pękania zabezpieczoną; wsią­
kając w pory najgęściejszej skóry za­
sklepia się w tychże, i tworzy jedno­
stajne włókno, przezco żądna wilgoć 
ani woda, chociażby i dłuiszy czas Da 
nią wpływała, Die przejdzie przez nią 

Niżej podpisany ośmiela się ten, 
mocniej tę tłnstość polecić S. P , ile 
że co do doskonałości i umiarkowanej 
ceny wynalazek ten przewyższa wszel­
kie inne tego rodzajD wyroby, i jako 
pierwszy krajowy na szczególną zasłu­
guje uwagę, bo ii -eiiooieb L 

Zwracam także uwagę miiusuików 
polowania, że użycie tej tłnstości na 
obówie jest jedynym środkiem ‘od uni 
knięcia katarów i z tego wynikających 
słabości. ' ^  r:m >q s )ldlfl l»łiri

Główny skład u podpisanego -n do­
kąd też pp. aptekarze i kupcy, chcący , 
uiieć składy komisowe, listownie udać 
się raczą; także dostać można \ve 
Lwowie u pp, aptekarzy T. Pajeckie- 
go w rynku pod jeleniem, A. Berline- 
ra (dawniej Laneri), Z. Rukera (da­
wniej Tomanek) i w Laboratorjum che- 
micznem W. Tepy, ulica Wałowa," w 
Krakowie w handlu K. Rżący, w Bóbr 
ce I. Czarnika apteka, w Bochai P 
Niedzielskiego, w i Drobobyczy - W. 
Kleczkowskiegc apt., w Kołomyi I. Si; 
dorowicza a p t., w Przemyślu w han­
dlu Ed. Machalskiego, w Rozdole Jana 
Krzyżanowskiego apt., w Samborze 1. 
Riedla ap t., w Stanisławowie A. To- 
manka apt., w Stryju Kornb.erga apt., 
w Żółkwi Ś. Michalskiego. s

Cena puszki mniejszej 50 kr. w. a.
„ „ większej 85 B „ .  :
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K a tlk s t  K r z y ż a n o w s k i
aptekarz w Żółkwi.

Codne n u zt f lę i lu i fn ia ! ! !
Magazyn obowia, wszelkiego rędzflju 
od 15. _ września r. z. na plpci Marja- 
ckim pod nr. I w domu' n. Lodyńskie- 
go obok domu zajezdnego pod Tygry­

sem istniejący, poleca
Stowarzyszenie W-wców lwowskich

z tem oznajmieniem, 'iż tak co do jakości 
jako też taniości żaane obówiejz obuyćh kra- 
jów sprpwa.dzpjjft tym okładzie znajdują­

cemu się niowyrówna.
Mając raz na względzie zapobiedz wzmaga 
jącemn się sprowadzaniu obcego obówmjpo- 
wtóre umiarkowanie, a przeaewszysfkiem  
co do taitości praktyczne wyiaehowame, iż 
obówia lepszego fpo niżej umieszczońei ikto- 
siownie dOjjakości nłożonej cenie źadru mia­
rą nigdzie dostać nie można, pozostaje Sto­
warzyszenie t tem niezaehwianem przeko­
naniu iż wszelka tańsza wyprzedaż obówia 
we Lwowie^ ■ kupującym w mierze tutejsze­
go wyrobu li tylko .stratę przynoś..

Tusząc sobie iż fp mniemanie każdeu 
znawca podzielić i przeto zamiar Stowarzy­
szenia ku dobru ogólnemu wzmocnić zechce— 
podaje się clo wikUomoae. następnjąca stała 
ceną obówia

Buc*Ai. pielące j*. gumielmsytką różnego 
rodzaju a :jfjd 3 do 5 z ł. 50 kr.

Buty juchtowe j  ielęci, polskim kro­
jem od 7  do S zł.

- 1 buty kozłowe poisWt) ' od 6 do 8 zł.
d l  B  ’ .9 'i 63 9 - 1 2

sia n i n a n m sn m m sfftifm n a
S  yin U b o  lą K b b  1 £

‘ 'Oj U
t ifti*1 '■•'IOIb Iu  A il

k  m a g a z y n u

Tadeusza 1

m
i  « U  z i ę b ł y

4 . ^ ||w|h k-
»  we Lwowie

„Dou Litwinką"

)lav
I  nadeszły już znaczne transport? 
|  świeżych towarów, • tak wiosen- 
ćj nyeh jako i letnich, z których 
££ n* żądanie próbki na prowincje 
£  J ą ł  pnjchetniej ndzielz..
I  wM»-/muL43,w,Ifc67—12.' .is

'  5in - wi

Wydawca H i p o l i t  S t u p n i c k i . Kedaktorowie: J a n  D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  W.  S m o c h o w s k i . Z drukami K. Piller?


